
Nr. 271 — Rok 4.
POMORSKI

(GAZETA POMORSKA) Numer nc edyńczy 10 qr. (Nunnr f.iedzielny 15 nr.)
! ' r i > n n i » e r a u  m i e  j § e o v s :  Pri) odb orze w ekspedycji 

J.esO Ź^Ip, w ąeenturacb miejscowych m iepąezni 1 ,8 5  K ip . ,  przez
poczty przy tatr. wif*oin przez ekspedycję naszą 2 .0 5  £ lp .„  wprosi na 
pooze.e Inb i  ilsiowego miesięcznie u,'i Z i p . ,  d 'a  W\ M. Gdańska 
8,6 Guld. Gd — pod opaską w Polsce 3 ,3 0  Z ip . ,  do Gdańska *.00 Gnid. 
od., do Francji 1S fr.. (z wysyłką eo 2-gi flzleft 14 tr). do Anglji 6 shil 
do Stanów Zjednoczonych 80 cent W razie nieprzewidzianych wypad­
ków. gk s tr  jki. przeszkody techniczne i. t . d. prenumeratorzy nie tuają 
p raw a  żądania nietlo8t„rczunyob nnmeiów. Inb swrotu prennmeraty.

R a c h u n e k  b i e ż ą c y :  Bank Pow iatow y Grudziądz, Bauk Związku 
Spółek Zaro»»k., D snzlgcr P rlvat-A ktienbank Gdańsk I G rudziądz, Bank 
po lsk i Grudziądz. — Konto czeków Gdańsk nr 2980 Konto pocztowe. 
js s a  Oszczędności. Oddział w Poznanin nr. 201 193. Miejsce płatności 

wy k o n an ia  Grudziądz
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Obrady konwentu Seniorów.
Warszawa, J9 11. (PAT.) Dziś po południu pod 

przewodnictwem marszałka Senatu p. Trąmpczyńskiego 
obradowai Konwent Seniorów Senatu. W pierwszym 
punkcie porządku dziennego rozpatrywano sprawę przy­
działu miejsc w komisjach. Przyjęto odnośne wnioski,

przedstawione przez biuro Senatu Następnie post anowio 
no na wniosę* sen. Posnera (PPS) powołać z łona senac­
kich Komisji gospodarstwa społecznego oraz spraw za­
granicznych i wciskowej specjalną podkomisję dla spraw 
emigracyjnych.

Rokowanie polsko-niemieckie.
K lau zu la  najw iąlcsr^go uprzyw ilajow airia .

Warsz wa, 19 l t -  (Pat.) Rokowania polsko- 
nłetni -ckie, pro;ek.tuwane na dzień 12 listooada br. nie 
mOgły być w terminie tym rozpoczęte z powodn choro­
by pełnomocnika Rzeszy won Stockhaoiera. Stan zdro­
wia pełnomocnika Diem., nie pow al? jeszcze w tej 
chwili określić nowego terminin. Z dn> a iO styczna 
1925 r. npływa —  iak wadomo — zaparowana na 
rzees Polski w traktacie wersalskim klauzula najwięk­
szego uprzywilejowania co do importu towarów polskich 
na obszar Rzeszy niemieckiej. Z uwagi na to że za- 
rownO Rzeazt niemiecka, jak i Polska przystąpiły do 
konwencji o wolności tranzytu, zawartej w Barcelonie. 
Stosunki pom ędzy obu krajtuni, począw zv od dnia 10 
stycznia 1925 r. w dziedzinie tranzytu osobowego i to­

warowego regulowane będą prnez postanowienia te jii 
konwencji.

tJrządo y ?  agencja Wolffa zamieściła w swoim cza­
sie w prasie niemieckiej kom unikat, zgodnie z którym 
począwszy od dnia 10 stycznia 1925 r. N.etncv przy­
znawać będą klauzulę największego uprzyleiowaiiia tylko 
tym państwom któi e ta tą  klauzulę Niemcom przyznają 
Dowiadujemy się. ze o ileby nie został zawarty prze­
ciwny temu układ i że o ile rząd niemiecki zaRtosnje, 
poczynają?, od duia 10 stycznia 1925 r  dc „npoitu 
polskiego zabady Zawartej w komunikec e Wolffa rząd 
polski zachowa obie w st osnnkn do importn niemieckie­
go do Polaki Wolną rękę

Podwyżka płac na Górnym Śląsku.
K ato w ice , 19. 11. (Pat.) W sprawie sporu po­

między przedstawić elami zespołu pracy a przedstawicie­
lami w elkiego przemysłu o zarobki robotników z wiel­
kim przemyśle, odbyło się dziś pos;edzenie komisji po 
jeduawezej. Po d‘ugotrwałych rokowaniach wydano wy­
rok, mocą którego przyznano niższym kategorjoęi robo­

tników nie pracującym nt akord podwyżkę płacy w wy­
sokości od 5 do jó proc. Podwyżka ta  obeitouje w 
górnictwie węglowem około 50 pioc., a r  innych dzia­
łach przemysłu około 20 proc. ogółu robotników. Rze 
czona podwyżka wchodzi w życie z dniem 20 listopada 
br. i obowiązuje do dn:a 31 stycznia 1925 r.

SłaMiza<ra urzędników państwowych
W arszaw a, 19. 11- (P a t) W związku z wiado- 

tncściatpl, podauemi przez gazety porann* z dn 19 lis­
topada b. r. o rzekomem odroczeniu przez rząd terminu

otabilizacji urzędników państwowych w yjiiuić należy że 
rząd dotychczas tej sprawy nie rozważał. Prace nad 
stabilizacją są w pełnym toku

Rozdział niemisckich długów przedwojec?) oh.
P a ry ż , 19 11 (Pet.) Komisja odszkodowań doko­

nała rozdziału hiemieckich przedwojennych długów pu­
blicznych, ustalając kwoty, które przypadają na po 
szczególne państwa. Przydział Belgji wynosi 640.600 
marek złotych. Gdańska 3.735.729, Czecln Słowacji 
242.879. Polski za G. Śląsk 1.750.361, za inne te- 
rytorja 17.121 438. Z kólej komisja przyjęła do \v,a 
domości protokół, podpisany w Insbrucku duia 27 czer­

wcu 1923r. m ędzy prze Istaw. pos:adacz; przedwojennych 
rent państwowych austriackich i węgierskich, a delega­
tami pańotw sukcesyjnych i secesyjnych byłego cesarstwa 
austrjackhgo i królestwa Węgier. Wreazczcie Komisja 
przyjęła do wiadomości fakt utwnrzenia wspólnej kasy 
posiadacz? zagraniczny! h wspomnianych rent oraz odno­
śny statu t k a s t  ta zostara utworzona w związku z 
konferencją paryską, która odbyła się w czerwcu 19 }A  r.

Paderewski przyjeżdża do Poznatra.
Pozn in. 19. 11. (PAT). Dzienniki donoszą, że na uroczystość nadania mu przez uniwersytet poznansk' 

dn. 21. b. m. przybywa do Poznania Ignacy Paderewski | tytnłu doktora honoris causa.

Pojedynek pomiędzy generałem a redaktorem.
Warszawa, 19. 11 (Pat.) Dz;ś rano odbył s.ę 

■pojedynek na szable pomiędzy generałem broni Szep- 
iyCK m a redaktorem czasopisma , Glos Prawdy'* Stpi- 
czyńskirc. Powodem Btarca byl artykuł p. Stpiczyńskie- 
go w „Głosie Prawdy**, którym to artykułem gen. Szep­
tycki uczul się poważnie obrażony. Po siedmio starciach,

skutkiem których były jedyn.e lżejcze rany gen. Srep- 
tycki zadał redaktorowi Stpiczyuskiemn uwie cięte rany 
na prawej stronie twarzy, które spowodowały niezdol­
ność redaktora Stpiczyńskiego do dalszej walki. Po 
przerwaniu walki zapaśnicy podali uóbiie ręce.

Tajna, organizacja Ludendorffa.
W le d e A , 19. 11. (P o t) „W iener Ailgememer Ztg.“ 

io to s .  z Beelina, że tajna organ>zacja założona w 
Bawarii przez Lud“ndorffa pod nazwą F/ontbann nsiło- 
'Woft za^uscib kurzenie t  kże v  północny en JMtomczech, a

zwłabzeza na Śląsko. Władze pruokie .-oztriąsały w r* 
żnych miast ich Śląsk len, filje tej organitac;* i  anessto- 
wano jej czionk/Sw.

W sprav/ie uposażeń 
urządniezych.

Sprawa uposażeń urzędniczych, ten cierń dotkliwy, kt 
rego żaden Rząd nie potrafi} usunąć dotychczas ze swcs 
organ 17-mu nie tylko, iż nie trad na aktualności, lecz nabie:. 
z tygodnia n l tydzień coraz więcej' cech, malujących dosad 
nie obraz poważnego zagadnienia. Prasa periodyczna trak­
tuje sprawę uposażeń urzędniczych jako zjawisko stale aktu 
akuei nie schodzące ze szpalt rism : satyr?, o josym i gjof 
nym urzędniku państwow-ym stała sle już żanetn, który nle- 
nmal przeichodzl w przysłowie ; listy otwarte 1 petycje urzę­
dnik ów. wołających wielkim głosem, w którym nie brak już 
i akordów rozdrażnienia, nie są również osobi.wtsdą na ła­
mach prasy codziennej. Zresztą żyde. to życie, wegetacji, 
niedojadań. j>odartych bucików, nieopłaconych wpisów, co 
dziennej tragedii o brakująca złotówkę, jest najwymowniep 
szym dowocem nie z dziedziny frazeologii, ale z egzystencji 
tysięcy urzędników państwowych, która staje sdę bez prze­
sądy czarną pełną piołunów i goryczy.

Niechaj najlepszy ekonomista, najwytrawniejszy praktyk 
życiowy nakreśli receptę, wedle której urzędnik państwowy, 
posiadający rods inę z 3 osób i pobierający 200 złotych mie­
sięcznej pensji, może ponieść dęźaT kształcenia Ozleri, zabefr 
pieczenia ich od chłodu i głodu, ni :wy sta wianie siebje na t^ 
rągowif.ka z racji braków, kłujących widoczną nędzą oczy. 
Żadne deklam: żadne fiazesy. żadne ekono—ikzno-staty*-
tyczne rozpi a *. :>ie zmienią tego stanu, który z dnia na
dzień coraz ciemniejszą plamą rysuje dę na Me naszych sto­
sunków społecznych. Nędza maskowana, cerowana, łatana 
jest nieomal we wszystkich domach urzędniczych oczywiś­
cie jeśli nie brać pod uwagę dygnitarzy z osobnym wo-zuyo 
i gabinefem, pobieira:ących wysokie pobory państwowe.

Punkt ciężkośc. zagadcictiia leży w probleniade pftrtfe 
naści uposażeń urzędników wynikających z powodu ’ mniej 
szanta lub zwiększania punktów stosownie do wskazań ko­
misji statystycznej, określającej wzrost lub zmniejszenie się 
drożyzny. Płynna owa mnożna, regulująca r>ensje urzvdn.cze^ 
jest tąmi węziem gordyjskim, którego nikt racjonalnie rozwią­
zać nie może. Niewątpliwie, że masy urzędnicze pejmr jąc* 
trudności swego położenia odctc’- ?lyby z głęboką ulgą, gdy­
by wreszcie w kraju zapanował taki stan rzeczy, któryby 
pozwolił na ostateczne ukręcenie głowy tej hydrze, jaką jest 
t. zw. m,.oina. Ale star taki bynajmniej jeszcze nl( mpano- 
nował i kiedy wreszcie zapanuje — przewidz.eć te«c na ni«»- 
szczęśeic nie jesteśmy w stanie Pozbawianie rzesz urzednt 
cz eh w tycli warunkach, kiedy drożyzna rośnie, mrożneś, 
byłójby poprostu zepchnięciem ich w beznadziejną otch’ań 
rozpaczy. W jaki przeto sposób, idąc jx> ljnji lopąki faktów, 
można dowodzić, że drożyzna wynika skutkiem zwiększani* 
pcporów urzędniczych. — jest zagadka, na którą mogą od­
pow iedzieć tylko dziwnego nabożeństwa ekonomiści, zajmu­
jący się tą spraw ą na forum publicznem. Statystyka, ogło­
szona jrrzez Radę Ministrów, przez te Rade, która wszaK sa­
ma ustanawia pobory urzędnicze, dowodzi zgoła czego innego: 
wzmagajacu sia drożyzna jest lirzyczynz do koniecznego zwię­
kszeń a poborów, nie zaś skutkiem ich nodneszenia. To też 
z dziwnem uczuciem czyta się artykuły, w których autoro­
w i  nadzvryczaj gorliwie starają się wy*ł”maczyć ogółuw* n- 
rzędniczamu, że wrota raju rozwarłyby się przed nimi, gdyby 
zn wsi cno płynność mnożnej. Oczywiście znamy irrzędndfów, 
pojadających w-ale pokaźne sperandy i kilkupiętrowe ka­
mieniczki, dla których pensja jes* tylko skromnym dodatkiem 
do osobistych dochodów.

Znamy wszak fakt, że specjalni- wy‘on tona komisja pew­
nego Związku przemysłowców, niewiele jednak z urzędni­
kami mająca wspólnego, dążyła gorliwie do zniesienia urzędu 
statystycznego, wykazującego wzrost drożyzny, wedle obli­
czeń którego regulowane sa pensje nfetylko urzędników pań­
stwowych, ale, jak wiemy, I przeważnych mas •■obotniczycłw 
Za iednem pociągnięcicm chciał.> się otwoTzyć wrota raiu nae 
tytko przed rzesze urzędników państwowych, aie i przed sze­
roką rzeszą robotniczą. Chciało r ę  obłudnie, kłamliwie, so- 
flstycŁ.ie i naeżyciowo dowi iść że z chwilą, kiedy pensje 
i zarobki urzędników i robotników zosi iną ustalone dłuży, 
zna zniknie iak za dotknięciem różdżki czarodziejskiej. Ar­
gumenty, jakie rzucono wówczas na szalę, brrmiafy piękme 
ldf retoryka dogodna dla pewnych sfer, ale oćbhgały od ży­
cia jak liść rzucony na wartk' prąd nurtu.

Bczwątpienia, że dorzucani- po 2, 3 punkty mnożnej do 
miesięcznych pooorów nie poprawia oynajmrJej Joli nrzędni- 
ke czy rebotrtku, rde wyprowadza go z błędnego koła co­
dziennej traeecji, straszące? bladą twarzą niedoborów na dłu­
go yrzad koncern miesiąca. Ale odjęcie mu i tego nędzoeco 
zasiłku pccrązylobi gc j^k jcjcwiip^LLs mx IK beanadzieina 
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G Ł O S P O M O R S K I 21-go listopada 1924 r.

Z Senatu.
£S*io lu cja  p od  (.d resem  M in isterstw a  K olei. — Z a b ezp ieczen ie  in tern o w a n y en  in ­

w alidów . — N ow ela  do u s ta w y  o  p o d a tk u  m a ją tk o w y m .
rząd do przedłożenia noweli do ustawy o podatku  
m ajątkow ym , w  celu  d ok onania  s łu s z n e g o  
rozd zia łu  kon tyngentu . Jak wiadomo, ustawa

Warszawa, 19. 11. (Pat). Na dzisiejszem posie­
dzeniu p. marszałek odczytał list p. premjera, zawiada­
miający o zmianach, zaszłych w gabinecie.

Nasteonie sen. Adelman (Chrz. Nar.) w imieniu 
komisji skarbowo-budżetowy referował dodatkowe re- 
solucje do poszczególnych części budżetu na rok 1924. 
Pod adresem Ministerstwa Kolei skierowano następują- 
«ą rezolucjo: Senat wzywa rząd, aby od dnia 1 stycznia 
zaprzestał płacenia pensji urzędnikom kolejowym, urlo­
powanym do związku zawodowych, aby zrewidował 
t ryfy osobowe, dotyczące ulg biletowych 
aby rozpatrzył możliwe ść powołania pod­
sekretarza stanu do spraw lotnictwa cywil­
nego, aby przedłożył Sejmowi ustawę o załatwieniu 
budowy kolei lokalnej na zasadach ustawy 
galicyjskiej z dnia 17 lipca 1893 r., aby zwolnił lub 
wywłaszczył grunta zajęte przez zaborców pod tory ko­
lejowe i wynagrodził właścicieli, wreszcie Senat wska­
zuje, iż pożądanem byłoby opracowanie projektu, w któ­
rym rząd uczestniczyłby w wielkiej mierze w kosztach 
budowy kolei przy łinjach mający ważniejsze znaczenie 
dla ogólnych interesów państwa. Do ministerstwa Wy 
zuań Rei. i Ośw. Publ. skierowana jest rezolucja o prze­
prowadzeniu rokowań, co do ilości świadectw także z za­
rządem cerkwi prawosławnej. Od ministerstwa Pracy 
i Opieki S ,o ł. Senat domaga się, aby przy likwidacji 
obozów internowanych zabezpieczono internowanym in­
walidom niezdolnym do pracy możność życia na równi 
z inwalidami polskimi, zaopatrzono inwalidów w ubranie 
i obawie, wydano im dokumenty zezwalające na wolny 
ruch, wreszcie zabezpieczono pomoc ich warsztatom pra­
cy tak w zakładach państwowych, jak i prywatnych.

Wszystkie rezulucje Izba przyjęła. Po referacie 
sen, Balińskiego (ZIN) przyjęto ustawę o pozbywaniu 
majątków, przejętych na własność państwa jako dobra 
nieruch, bezdziedziczne.

Sen. Stecki (ZLN) referował rezocucję, wzywającą

oznacza dla rolnictwa sumę 500 miljonów jako kontyn 
gent podatkowy, dla przemysłu handlu 375 milj. a dla 
wszystkich innych 125 milj. Wnioskodawca oraz więk­
szość komisji nważają ten rozdział za niesprawiedliwy, 
gdyż majątek rolnictwa w całem państwie według obli­
czeń referenta wynosi około 36 proc. ogólnego majątku 
narodowego. Komisja nie przesądza, w jakim kiernnku 
ma iść nowelizacja ustawy zwraca tylko uwagę, że dzi­
siejszy rozdział jest nieodpowiedni.

Sen. Wurzel (kl. żyd.) oświadcza, że przyjęcie pro­
ponowanej rezolucji byłoby stwierdzeniem przez Senat, iż 
rozdział kontyngentu, dokonany został nie sprawiedliwie, 
obniżenie zaś kontyngentu przypadającego na wielką wła­
sność ziemską byłoby równocześnie z podniesieniem kon­
tyngentu dla przemysłu i handlu, z zestawień zaś, 
przedstawionych przez mówcą wynika, że przeciętnie 
obciążenie przemysłu, i handlu i rękodzielnictwa wynosi 
4.23°/o od majątku, a wielkiej własności 2,5°/0- Sprawa 
zdaniem mówcy nie dojrzała jeszcze do tego, aby Senat 
mógł wyra/ić pewność, że własność ziemska została 
pokrzywdzona i dlatego wnosi o odesłania rezolucji do 
komisji.

Sen. Dobrueki (Piast) uważa, że zeznanie podatni­
ków w tem stadjum nie mogą jeszcze posłużyć za pod­
stawę do zmiany stosunku kontyngentu i dlatege klub 
mówcy popiera wniosek o odesłanie sprawy do Komisji.

Sen. Stecki zapewnia, że sprawdzanie zeznań płat­
ników naogół jest skończone i żo chwila obecna jest 
już odpowiednią, aby się zastanowić nad tem, co dalej 
należy począć ?

W głosowaniu odrzucono wniosek sen. Wurzela o 
odesłanie spraw do kom.sji. Reznlucję uchwalono 44 
głosami przeciw 30. Na tem posiedzenia zamknięto, 
następne dn. 3 grudnia b r. o godz. 4-ej po poł.

Sowiety inscenizują zamach na Estonje.
Wielki proces o zdradę główna w Estonji — Zbrojny napad na uwięzionych — Cała akclą wywrotową He

rują sowiety.

Czegjo o b e c n ie  ż ą d a ją  
p p . ze c e ra y ?

II.
Otóż Komisja zarobkowa Związku drukarzy i pokrewnych 

zawodów wysunęła następujące żądanie :
1. Dotychczasowy podziel płac w zawodzie graficznym (4 ka-

tcgorje) uważa się za zniesiony a wzamian wprowadza s ą
Uategorje.

a) w pierwszym roku po wyuczeniu,
b) do 21 lat,
c) ponad 21 lat.

2. Z chwilą rozpoczęcia pracy wynoszą zarobki pracowników

Składacz ręczny, druk.- 
maszyn., introligator 
Obecne place 

Oddziałowy, korektor 
metram. 20% więcej 
Obecne płace 

Lilogr., Kamieniodruk., 
chemigr. 25% więcej 
Obecne płace 

Składacz maszynowy 
3 0 %  więcej . . . .  
Obecne płace

Pc wyu­
czeniu

Do 21 
lat

Ponad 21 
lat

Ponad 24 
lat

61.20
34,50

64,80
45,08

. ra> -  
46,92 51,52

73,44
41,40

77,76
54,28

86,40
56,12 61,64

76.50
41,40

81,—
54,28

90,—
56,12 61,64 '

43.21 56,53
93.—
58,88 64,40

Żądane
płace

Obecne 
płace 
8,74 zł 

11,50 „ 
17,94 „  
22,54 „

W  przededniu rozpoczęcia wielkiego procesu prze­
ciw 149 komunistom, oskarżonym o zdradę główną oraz 
o sprzysiężenie, mające na celu obaleume niezależno­
ści Estonji, dokonano przed kilku dniami zbrojnego na­
padu na wojskowe więzienie, w którem siedzą podsądni.

Wobec ocznej bandy uzbrojonych napastników, mu­
siano zawezwać na pomoc oddziały wojskowe, które 
po dłuższej walce przywróciły porządek.

Nie jest rzeczą tego artykułu poruszać i omawiać racje, 
jakie wpływają na wzrost cen w naszej gospodarce krajo­
wej. Ciekawi jesteśmy, jakie wyniki da komisja, zebrana 
pod przewodnictwem p. Premjera Grabskiego, która w wie­
cowym nieco tonie obradowała nad środkami, mającemi za­
hamować wzrost naszej rodzimej drożyzny ; jako widoczny 
pierwszy objaw tych dysertacy.i komisjowych stwierdziliśmy 
Podniesienie się cen chieba i cukru, tych najniezbędniejszych 
artykułów dnia powszedniego. Czy autOT podpisany „urzęd­
nik** znów będzie twierdził, iż cukier i chleb podrożały pod 
koniec października dlatego, iż tia początku października u- 
rzędnicy dostali o kilka punktów mnożnej wyżej ?

Jeżeli do ponurych barw tego obrazu dodamy, iż sama 
Warszawa posiada kilkutysięczny zastęp zredukowanych u- 
rzędników państwowych, nie mogących znaleźć pracy i chle-

W skutek tego wypadku w całeł Estonji zarządzoi 
zbrojne pogotowie.

Proces, Ictóry ma się odbyć za kilka dni — budź 
niesłychaną sensację, bowiem istnieją niezbite dowody 
że pracą mającą zdruzgotać suw  u--f a to n ii
tkierują Sowiety.

cjuM
ba, że jakoby p. Premjer z wysokich racyj oszczędnościo­
wych zamierza dokonać redukcji jeszcze 20 000 urzędników, 
że poza materialnym stanom rzeczy są i względy psycholo­
giczne, które w głowach i duszach mas urzędniczych w yw o­
łują zniechęcenie, rozgoryczenie, rozdrażnienie takim uk{a 
dem stosunków, to obraz wcale nie przesadny, ciemną i po­
nurą malowany będzie farbą.

W ydaje nam sie, że i tych względów psychologicznych 
lekceważyć nie można, że należy je wziąć pod głęboką roz­
wagę i zbytnio struny nie przeciągać. Leży to zarówno w 
interesie mas urzędniczych, ale leży to również nic mniej 
głęboko i w interesie sfer rządzących.

O tem pamiętać należy . . .  — kończy „A 11 e r e r g  o*- w 
„Haśle", za którym uwagi te do rozwagi interesowanym po­
wtarzamy.

3. Personel pomocniczy:
aj w pierwszym r e k u ................10,£0 zł
bj po r o k u .........................................17.90 „
ci po trzech latach . . . . . .  25.20 „
d) po czterech l a t a c h .................. 32,40

4. Przyjmowanie uczni do zawodu graficznego wstrzymuje się
na jeden rok.

5. Wszystkich pracowników technicznych oraz uczni, których
zakład przyjął podczas strajku zwalnia się.

6. Cały personel graficzny i  pomocniczy zatrudniony w zakła
dzie przen strajkiem wraca na swoie miejsca.

7. Zakłady graficzne przyjmują wszelki personel za pośre­
dnictwem biura przy Z w. Za w. Drukarzy.

8. Zarobki pracowników graficznych reguluje się co miesiąc
w mysi orzeczenia Komisu Statystycznej przy Magistracie 
miasta Poznania.

9. Stawki powyższe uważa się jako minimalne.
10. Dotychczasowe warunki niezmienione przez niniejszą umowę

obowiązują nadal.
11. Po uzgodnieniu powyższych warunków przystępują obie strony

do opracowania cennika pracy dla zawodu graficznego. 1

Tak wyglądały żądania centrali strejkowej.
W Grudziądzu gdzie ,,ptaec obecne" należy rozumieć o 

2 H  % niższe z powodow, które w pierwszym wyłuazczj 
liśmy artykule, pp. zecerzy wzgl. ich komisja strejkowa mu te).
więcej tc same przedłożyła zadania.

Coprawda k:lkti punktów nie wytuszczyla komisja gru­
dziądzka, postawiła też inne — niższe — warunki finansowe 
ale w aiurk i swe komisja tu.ejsza nie wyodrębniała, tylko je 
uważaja z;, „tymczasowe" „az do czasu — jak mówi pismo 
grudziąJzk.cj komsj: — zawarcia umowy zbiorowej między 
Związkiem Zakładów Graficznych i Wydawniczych na Polskę 
Zachodnią a Związkiem Drukarzy i Pokrewnych Zawodów 
w Polsce.

W ajunki grudziądzkie brzmiały.:
1. Dotychczasowy podział pła^ w zawodzie graficznym u-
waża się za zniesiony, wzamian wprowadza się 3 kategorje

a) katesofja I- wszyscy wykwalifikowani r    icy gra­
ficzni do roku po wyuczeniu.
b) katcgorja II. do 24 lat
c) kategoria III. ponad iat 24.

Piaca wynosi w kategorii i. 54.— zł
II. 61,20 zl

III 68,— zł

2. Dodatek dla składaczy maszynowych wynosi 30 % noi 
mahiego minimum.
3. P łace introligatorów wykwalifikowanych wyrównuje ste 
do minimum zccera ręcznego.

(fil

<1. R1DER HAGGARD-

ONA.
Powieść.

DZIEJE NIEZWYKŁEJ WYPRAW V.
(Tłum. Bron. Falk)

Byłem bezsilny wobec podobnej kazuistyki, która 
urzeczywistniona, sprowadzićby musiała zupełny upa­
dek moralności takiej jaka dziś obowięzuje. Ale słowa 
j&j przyprawiły mnie znowu o lęk. Na cóż zdobyć się 
mogła istota, nieskrępowana żadnein ludzkiein Drawem. 
pozbawiona zupełnie poczucia tego. co złe i dobre, wy­
zuta z moralności, może pospolitej i banalnej, lecz opar­
tej według naszego przeświadczenia na silnej podstawie 
osobistej odpowiedzialności, która odróżnia ludzkość od 
świata zwierzęcego? Chodziło mi jednak bardzo o oca­
lenie Ustany, którą lubiłem i szanowałem, od bezlitosnej 
śaimrci z rąk potężnej rywalki. Dlatego zwróciłem się 
do NIEJ jeszcze raz.

— Ayesho! — rzekłem — wywody twoje są dla mnie 
za subtelne, ale wszak sama mówiłaś, że każdy czło­
wiek powodować się winien tylko własnem przekona­
niem i ise za popędem własnego serca. Czyż twoje ser­
ce rie ma litości dla tej, której miejsce chcesz zająć? Po­
mysł, że ten za kim tęskniłaś przez wieki całe. jak -oń- 
wisz, .chociaż rzecz ta przechodzi moje pojęcie, p o w ró t  
i °to. jak mówisz także, w yrw ałaś go ze szponów śr.iy-.: 

chcesz przybycie jego uczcić przez morderstwo 
3? kochafa i Wćrq sain może kochał, W  

, p '» która bądź co bądź, ocaliła go dla ciebie w chwili 
Km groziły mu oszczepy twoich niewolników? Mówisz 
w ^ n s z  ze w dawnych czasach z r ^ u - j a ś  przećiv

niemu, ze zabiłaś go sama z zazdrości o Egipcjankę A- 
mernatas, którą kochał.

— Skąid wiesz o tem, cudzoziemcze? Skąd znasz to 
nazwisko? Nie wspominałam o niein — przerwała z o- 
krzykiem, chwytając mnie za ramię.

Może mi się śniło — odparłem. Dziwne sny mie­
wam tu w jaskiniach Kor. Zdaje się zatem%że sen moi 
był odzwierciedleniem prawdy. Jakąż korzyść przynio­
sła cd twoja głupia zbrodnia? dwa tysiące lat pokuty. 
Czyż n>ie tak? A teraz masz zamiar błąd twój powtórzyć. 
Mów, czego pragmesz; twierdzę jednak, że nie wyniknie 
z tego nic dobrego. Kto czyni dobrze, spodziewa się 
przynajmniej dobrego a kto źle czyni, zbiera zło, bez 
względu na to, że kiedyś grzechy jego mogą mieć dobre 
następstwa. Żyjemy w ustawiomem niebezpieczeństwie 
to prawda, lecz biada temu, kto to niebezpieczeństwo 
sprowadza. Tak mówił Mesjasz, o którym ci wspomina- 
J'®0’ i mówił prawdę. Jeśli zabijesz tę niewinną kobietę, 
będzie na tobie ciążyć przekleństwo : nie zbierzesz owo- 
c w  z dawno zasadzonego drzewa miłości. Zresztą, 
jak sądzisz? czy^ człowiek ten weźmie cię zbroczoną 
krwią kobiety, która go kochała i która się nim opieko­
wała

— Odpowiedziałam ci już na to — odparła. — Gdy­
bym zabiła ciebie, jak i ją pokochałby innie jednak, Hol- 
ly. mimo wszystko tak pewnie, jak i tv  zginąłbyś z całą 
pewn.-:«cią. gdybym przypadkiem śmierć twą postano- 
'su-* .ie może masz słuszność. My śl ta dręczyła mnie

A t Jesh się da zatem, daruje życie tej kobiecie, 
^zyz nie mówiłam ci już dawniej, że nie lubię okrucień­
stwa dla okrucieństwa ? Nie chcę sprawiać cierpienia i 
rut lubię na me patrzeć. Niechaj tu przyjdzie, teraz za- 
ra*. zanim zmienię zdanie! — i zakryła szybko twarz 
pizjrzystą zasłoną.

U-adowany. że uzyskałem przynajmniej tyle., wy- 
s/KdJcm na kcwaifcuw : Twizd^cm na Ustanę, której bia­

ła szata mignęła mi przed oczyma w pewnej odległości 
w świetle jednej z glinianych lamp. umieszczonych w 
równych odstępach w  tunelu. Zerwała się i pobiegła ku 
mnie.

— Czy pan mój nie żyje? Ach! nie mów mi, że umarł 
— zawoiała, podnosząc ku mnie swoją miłą twarzyczkę 
skamieniałą w bólu, tonem błagalnym, który chwytał za 
serce.

— Nie, żyje — odparłem — ONA ocaliła mu życie. 
W ejdź!

W estchnęła głęboko, weszła i padła na ręce i kola­
na, jakto było zwyczaje m Amahaggerów w obecności 
straszliwej JE J.

— Powstań! — rzekła Ayesl.a zimno — i podeidź
bliżej.

Ustana spełniła rozkaz i stanęła przed NIĄ z opusz­
czona na piersi głową.

Nastała chwila ciszy, którą przerwała Ayesha
— Kim jest ten człowiek? _  rzekła,, wskazując na 

we śnie pogrążonego Leona.
— To mój małżonek — odparła cicho.

Kto ci go dał za małżonka?
— W zięłam go za męża według obowiązującego w 

naszej krainie zwyczaju, o Ty.
Uczyniłaś zle, kobieto, biorąc za męża cudzo­

ziemca Nie jest on twoim ziomkiem i praw > w tym w y­
padki- rue obowiązuje. Posłuchaj: być może, uczynTaś 
to z nieświadomości i dlatego daruję d  żyde. Inaczej 
zginęłabyś. Słuchaj dalej: wracai do domu! zabraniam 
ci mówić i widzieć się więcej z tym mężczyzną. On nie 
dla aebąe. Słuchaj w resztie: jeśli złamiesz mój rozk  - 
czeka eie śmierć niechybna. Odejdź!

Aię Ustana nie ruszyła się z miejsca 
- ".!/. kobieto!

(Ciąg dalszy nasłąpfcj



I 21-go listopada 1924 r. O C O S  P O  M O R S K I

4 Stawki dla odkhłałowych metrampaży itd. pozostają na- 
bez zmiany.

®- Zakłady Graficzne zobowiązują się nie przyjmować na­
kazie uczni.
®- Wszelkie podwyżki, dotyczące wzrostu drożyzny w myśl 

/Czeczenia Komisji Statystycznej przy Magistracie m. Po­
lani zostają doliczone do zarobków zasadniczych. 
•Wszystkich uczni i pracowników technicznych, których 

^*aklad przyjął w czasie strejku zwalnia się.
‘ Cały personel graficzny i pomocniczy zatrudniony w za­
jdzie przed strejkiem wraca na swoje miejsca.

Tak brzmiały tymczasowe grudziądzkie warunki.
Zatem zasadniczo nie różniły one się w niczem prócz 

®8o, że na razie żądano tygodniowo tylko 54,— wzgl. 61,— 
*zgl. 6 8 ,- Zł.

Porównując pozatem warunki, chcemy tylko zwrócić u- 
na tendencje nietylko monopolowe, ale w ręcz wrogie 

^*tałceniu uczni, bo żądające nieprzyjmowania uczni!
Dla czego ? — zapytacie. Tylko z tej przyczyny, by 

zarobkowe mogły być jeszcze wyższe skutkiem braku 
wpływu nowego i młodego przyrostu

A jak nazwać żądanie, uzależniające od zgody pp. zece- 
przyjmowanie pracowników? Jeżeli nie co innego, to 

Punkt winien był rozsądnym zecerom otworzyć oczy, do- 
JJd prowadzą kierownicy srrejku, zasiadający w Poznaniu 

W arszawie.
Warunkami swemi atoli nie zadowolili się pp. strejkujący,

5 raczej ich kierownicy i zaskarżyli Związek Zakł. Graficz­
nych 1 W ydawniczych przed sąd rozjemczy.

I Termin się odbył w piątek ubiegły. Nim podamy treść 
"Vroku, który jest najsurowszą krytyką żądań zecerskich, 
*®®iaczyć chcsmy, że pp zecerzy, a raczej ich przewodni- 
fy "wyroku tego sądu, którego sami zażądali, nie uznali, wy- 
Kazując temsamem, że nie tyle o polepszenie warunków pp. 
2*oer6w im chodzi, ile o podtrzymanie wrzenia i podniecenia I 
Jkz niezadowolenia, ile dalej o to, by pracownik nie oddał 

uczciwej pracy.
Czy 1 to  ostatnie postępowanie me otworzy zaślepionym 

“Cz? —

^ r —  ■ i -----------

W iadom ości b ieżące.
Halendarz: Piątek O fiarow anie NMP. Wschód słońca 
^•84 zachód 3.57. Wschód księżyca 12.17 zachód 1.68.

Repertuar Teatru Miejskiego.
CZWARTEK Prem iera „ZACZAROWANE KOŁO“ 
**IĄTEK; „ZACZAROWANE K O Lo“
“OBOTA: Premiera „CNOTLIWA ZUZANNA"

operetka w 3 aktach J. Gilberta.
NIEDZIELA: 0  godz. 3,30 „HALKA * Ceny zniżone. 

Wieczorem „CNOTLIWA ZUZANNA"
—** T eatr M iejski w G rudziądza W świeżej 

Jaszcze jes t pamięci spłonięcie Teatru naszago, które 
•siało miejsce po drugiem przedstawieniu ubiegłego 
?6zonn. W zroznmieniu, że tea tr polski w Grudziądzu 

tnieć musi Korporacje Miejskie postanowiły umieścić 
'tokowy w wydzierżawionej na ten cel sali Trvo!l, gdzie

|>też po dziś dzień się mieści. Lecz choć teatr w sali I 
^sjn,mniane) znalazł tymczasowe schronienie, to jednak 
hie przestano nad tem myśleć by zniszczone dzieło znów 
°dbudowaó wzgl. pobudować tea tr nowy. Zawiązał się 
8peęjalny komitet, który na cele odbudowy zbiera fun 
•tosze, lecz niestety do tego czasu bez poważniejszych 
tozultatów.

Wobec tego M agistrat własneroi funduszami przy­
stąpił do odbudowy spalonego teatru. Prace postępują 
8*ybk'em tempem i jest nadzieja, że z dniem 1. lutego 
1925 r. zostauie Teatr umieszczony w odbudowanym 
SOachu. Wewnętrzne urządzenie Teatru ulegnie powa 

^niejszym zmianom a mianowicie została znacznie po­
większona scena a co najważniejsze buduje się piętro 
■Sdzie mieścić się będą loże i balkon. Wogóle wewnę 
tozny wygląd zbliżony będzie do teatrów stałych. Zanim 
Jednakowoż dzieło zostanie ukończone, obywatelstwo win- 

tea tr popierać tam gdz'e się obecnie mieści aby dać 
Du możność przetrwania najgorszych dlań czasów i 
dopomóc do tego by tea tr mógł przeprowadzić się do 
8tolej swej siedziby pełniąc .w całości szlachetne swe 
todania.

—** ,Z aczarow ane Kojo" baśń fantastyczna w 5 aktach 
L  Rydla, wchodzi z dwiem dzisiejszym w repertuar naszego 
toatru. Dyrekcja nic szczędziła kosztów i trudów, ażeby pię- 

baśni ludowej, dać nowe dokoracje i kostjumy.
„ — ** Ż a łob na  m sza ś w . za spokój duszy ś. p.
Władysława Jurka odbyła się dzisiaj o godz. 9-tej rano 
W kościele farnjm. Na mszy św., którą odprawi! ks. 
dziekan Dembek, byli obecni oprócz rodziny, liczni 
'przyjaciele i znajomi zmarłego. W kościele św. Miko- 
toja odbyła się również msza żałobna o godz. 8 rano. 
Storamem Bractwa strzeleckiego, którego zmarły byt 
donorowym prezesem.

—** Związek Inwalidów wojennych zwołał na dzień 
*6 z. m. Zjazd prezesów poszczególnych Kól i grup Po- 
toorza. który się odbył w Grudziądzu w hotelu „Pod 
^■otym lwem" przy bardzo licznym udziale. Reorezen- 
to\vane były nieomal wszystkie Kola i grupy Pomorza.

Po zagajeniu przez prezesa Zarządu Wojewódzkie- 
£° kol. Rhona, przywitał obecnych kolegów wicepre- 
*es kol. Karnrowski w imieniu tutejszego Koła w bardzo 
s°rących słowach-

j. Poza sprawami organizacyjnemi omawiana była 
l ^ e s ta  na Pomorzu, która za zezwoleniem p. Wojewody 
'TtonoTskiego odbędzie się od 1 do 15 listopada po le- 
cVm brzegu W isły aż do pow. Starogardzkiego, a od 
.d o  20 grudnia rb. po prawym  brzegu W isły i w powia- 

pozostałych po lewym brzegu W isły (Kaszuby). 
Ofiary z tej kwesty mają być przeznaczone na 

fgjiazdkę dla ofiar wojny, i uchwalono z ofiar tych prze­

kazać pewną kwotę ociemniałym inwalidom, poza tem 
każdie Koło względnie grupa wyraziła swą gotowość ze 
zebranych materjałów (odzież) wyekwipować poszcze­
gólnych odrniiniałych inwalidów i uchwalono zgo 
wać należyte przyjęcie ociemniałym, którzy odbędą 
podczas kw esty w Grudziądzu wielki Zjazd.

Z okazji tego Zjazdu urządzają inwalidzi wojenni 
wielki pochód manifestacyjny z współudziałem licznych 
d elegatów  poszczególnych Kół i grup jak i też w szyst­
kich istniejących sztandarów Z. I. W R. P. całej Rze­
czypospolitej, Zjazd wyraził nnadzieię że całe społe­
czeństwo a przedewszystkiem organizacja Czerwonego 
Krzyża, przyczyni się do wspaniałego przyjęcia najnie­
szczęśliwszych ofiar worny. Podkreśla się z uznaniem 
że p. Hoffmanowa z Zarządu Cz. Krzyża podjęła już 
wszelkie strania w tym  kierunku i zamierza uczestników 
Zjazdu gościnnie przyjąć. Zw. Inwalidów Wojennych 
natomiast wręczy przy tej okazji ociemniałym delega­
tom dary gwiazdkowe.

Po załatwieniu szeregu innych spraw, poświęcił pre­
zes Zarządu Wojewódzkiego bardzo gorące słowa ucz­
czeniu wielkiego wieszcza polskiego śp. Henryka Sien­
kiewicza, które to słowa delegaci, powstawszy z miejsc, 
z wielkiiem skupieniem wysłuchali, poczem piękny ten 
Zjazd zakończono odśpiewaniem roty Konopnickiej.

—** Budowa bocznicy kolejowei do Rze­
źni Miejskiej. Za inicjatywą decernenta Rzeżrn 
miejskiej p. radcy Nowakowskiego uchwaliły Korporacje 
miejskie pobudować do rzeźni bocznicę kolejową. Po 
przeprowadzonych w tym celu pertraktacjach w D yrek­
cji Kolei Państwowych w Gdańsku przystąpiono do roz 
poczęcia prac, które rzeźnia własnym kosztem wykonuje, 
a które już tak dalece postąpiły, ze planuje się z koń­
cem roku bieżącego bocznicę oddać do użytku.

Bocznica dia Rzeźni mieć będzie bardzo wielkie zna­
czenie. Mianowicie dostawa bydła i świń przeznaczonych 
na rzeź będzie przez to udogodu oną jak  również i wy­
syłka wyrobów masarskich.

Taksamo istnienie bocznicy stanie s;ę udogodnieniem 
dla hodowców koni i bydła, którzy urządzają na placu 
przy rzeźni licytację i aukcję. Taksamo będzie boczn'ca 
wielkiem udogodnieniem dla wystawców mającej się od­
być w wrześniu 1925 r. Wystawy Przemysłowo Rolni­
czej.—

— ** Wydział Opieki nad Żołnierzem  przy
N.O.K. urządza na cel powyższy, w sobotę dnia 22. 11. 
b.r. o godz. 4-ej popoł. w Teatrze Miejskim, przedsta 
wienie amatorskie. Na program złożą się występy nczniów 
gimn klasycznego i szkoły im St. Jachowicza. Bilety 
w cenie od 50-150 gr. do nabycia w księgarni Wł. Ku- 
lerskiego ul. Pańska i w dzień przedstawienia od 3-ej 
przy kasie Teatralnej.

—** Nowe 20-złotówkl. Z dniem 17 bm. Bank 
Polski puścił w obieg bilety 20-zlotowe drugiej emisji. 
Nowe bilety są identyczne z biletami pierwszej emisji, z 
tą  różnicą, że nowe 20-złotówki są wykonane na gładkim 
papierze a nie na papierze rypsowym jak bilety pierwszej 
emisji. W tekście przedniej strony umieszczony jest na­
pis „Bank Polski", data 15 lipca J924 j podpisy „Kar 
piński, Dr. Mieozkowski, Orczykowski". Serja i numer 
na biletach nowych umieszczone na dole, pod medaljo- 
nem z lewej strony seria, a z prawej strony nnmer, pod­
czas gdy na biletach pierwszej emisji numer i serja są 
powtórzone dwukrotnie n góry i u dołu banknotu.

— ** Fałszywe 6 0 -złotów ki ukazały się 
w obiegu. Falsyfikaty wykonane są na papierze mniej 
gładkiem. W raedaljonie niezadrukowanym podobizna 
Kościuszki wykonana iest natłuszczonym znakiem wo­
dnym występującym widocznie na zewnątrz w postacie 
plam tłustych na odwrotnej stronie biletu. Kolor gra­
natowy jest niedobrany, posiada odcień niebieski, pod­
czas gdy autentyczny drukowany jest granatowo o odcie- 
nin fioletowym. Ostrzegamy przed przyjmowaniem tych 
falsyfikatów.

—** Dzień Książki Polskiej. Dzień 20 listopa­
da r. b. poświęcony jest propagandzie na rzecz książki 
polskiej. W stosnnkach powojennych w kraju naszym 
podupadło znacznie czytelnictwo. Fakt ten odbić się 
może ujemnie na knlturze naszego społeczeństwa. P ra ­
gnąc zainteresować szerokie koła społeczeństwa obecnym 
ruchem wydawniczym, oraz przyczynić się do rozpowszech­
nienia książki polskiej, Związek Księgarzy polskich 
urządził wystawę książki polskiej w Warszawie, której 
otwarcie odbyło się 18 b. m. Dziesięć procent czystego 
dochodu z sprzedaży w księgarniach w dn. 20 b. m, 
przeznacza Związek Księgarzy do podziału aa rzecz Pol­
skich Towarzytsw Oświatowych do dyspozycji Wydziału 
Wykonawczego P. T. O., tudzież na rzecz kasy pomocy 
dla wdów i sierot przy Towarzystwie Literatów i Dzien­
nikarzy Polskich. Zamierzenie Związku Księgarzy zasłu­
guje na rzetelne uznanie, a szerokie stery społeczeń­
stwa polskiego w dn. 20 b. m powinny się zaintereso­
wać książką polską.

— Aresztowanie niebezpiecznego rzezimieszka. Jak już
donosiliśmy w ykryją przed kilku tygodniami tutejsza ekspo­
zytura śledcza, niebezpieczną i sprytną szajkę złodziejską. 
Szajka ta zajmowała się kradzieżą najrozmaitszych przedmio­
tów. ukrywając takowe w 2 jamach wykopanych zręcznie 
specjalnie na ten cel w lasach rudnickich. Na skutek po­
czynionej wielkiej obławy policyjnej, aresztowano wówczas 
tylko 3 członków pomysłowej kompanji — natomiast czw arty 
zdojal umknąć. Dopiero wczoraj pochwycono owego p ta­
szka aż w W arszawie, skąd dzisiaj przybył pod opieką po­
licyjną do Grudziądza.

—** Z kroniki policyjnej. Podczas ostatniej doby are­
sztowano w naszem mieście 4 osoby, a mianowicie 1 za kra­
dzież, 1 za paserstwo, 1 za pijaństwo i 1 za nierząd,

—:**  Na budowę kaplicy we W TURZY złożyli w dal- 
szłim ciągu Robotnicy z RutŁowie 63,08 zł, Lei iwa W, Tu­

rza 100 zł, Tomasz Fitzermann. Chełmno 10 zł, B. Ossowski. 
Montowo 30 zł, Karpiński, Wilamowo 10 zł, pow. weterynarz 
Kozłowski 50 zł, ks. prob. Niklas, Janowo 10 zł, Błaszczew- 
ski, Toruń 5 zł, Gmina Sękowo 297 zł, Jabłoński, Działdowo 
10 zł, Jóźwiakowski, Rudolfowo 10 zł, Cieślikowska. W Tu­
rza 50 zt, przez ministrantów 52 zł, na imieninach w Rapa- 
tach 38 zj, Jakubowski, W. Turza 5 zł, na imieninach pp Szu- 
kalskich w Niechorzu przez p. Łuczyńską 70 zł, Łuczak Skur- 
pie 72 zł, Goerig, Nostoja 50 zł, Szczepański, Nostoja 50 zł, 
ks. Mańkowski, Lembarg 2 alby, 2 komże, 2 kameszki ala 
chłopców i ornat. ks. Heese, Szembruk obraz na ołtarz i 
mszał, ks. W rycza. Kowalewo I. rata 10 zł II. rata 10 zt. 
Dr. I. Łukowicz. Chojnice 30 zł, ks. Felski, Szynwatd 3 z}, 
ks. Semtkowski, Bobrowo 5 z}, ks. Wegner, Tuchola 20 zł. 
ks. Krajewski, Łasin 20 zł, ks. Michnowski, Mszano 5 zł 
ks. Szaratiński, Działdowo 10 zł, Stow. św. Bonifacego i 
Wojciecha, Pelplin 700 zł, ks. Majka, Sampława 20 zł.

Wszystkim ofiarodawcom składam serdeczne „Bóg za­
płać". O dalsze datki gofąco prosi ks. M. Dorszyńskt, prob

OD REDAKCJI.
Panu F. S. I my słyszeliśmy o niepoprawnem — 

delikatnie się wyraziwszy — postępowaniu pomorskiej 
wytwórni powrofniczej (dawniej fałszywie „inwalidzką* 
zwanej) nietylko wobec kasy chorych ale i swych pra 
oowmików.

Nie wątpimy, że zarząd kasy zajmie takie stanowi­
sko, jakie przewidują ustawy, skutkiem czego winni zo­
staną przykładnie ukarani.

REKLAM Y.
Kino „Orzeł" wyświetla od dziś arcydzieło o nieby- 

wałem wysoko tragicznem napięciu, słynnej wytwórni „Se- 
ligfilm" w N. Yorku p. t. „Bogini Dżungli" z udziałem pod­
zwrotnikowych zwierząt. Publiczność będzie miata możność 
oglądać na ekranie florę i faunę dziewiczych puszcz.

Z P om orza .
— ** Z ielnow o, pow grudziądzki. (Z  p racy  oś­

w iatow ej T. C. L.) Staraniem komitetu T. C. L. na 
okręg radzyński, odbył się w niedzielę odczyt z przeźro­
czami na temat: „Nasze Tątry“, wygłoszony przez ks. 
proboszcza Wojciechowskiego. Czcigodny prelegent w 
niezwykle barwnych Błowach przedstawiał piękno naszych 
gór, wzywając słuchaczy do żywego jiokochsma naszych 
Tatr. Odczyt spotkał się należytem zrozumieniem i u- 
znaniem u liczni*- zebranych.

—** Kościerzyna. (Kradzież). Pewnej pani t  
karszew skradziouo na tutejszym urzędzie skarbowymi 
wotę 400 zł. podczas załatwiania spraw podatkowyoh.

Ze aportu.

P iłk a  nożna.
Rozgrywki okręgowe o mistrzostwo klasy A p o  

szczególnych ZOPN-ów. skończyły się. Mistrzostwa 
zdobyły względnie utrzymały następujące drużyny. 
T. K. S. — Toruń (okręg pomorski). W arta —  Poznań 
iokr. poznański), Amatorski K. S. — Królewska Huta 
'ókr. górnośląski), Wisła — Kraków (okr. krakowski), 
Pogoń — Lwów (okręg lwowski), Polonia — Warszawa 
(okr warszawski), Ł. K S. — Łódź (okr. łódzki). 
Dotychczas jeszcze nieznani są nam mistrzowie okręgów 
wileńskiego i lubelskiego. Bliższo szczegóły jak j 
obszerniejszą krytykę tegorocznych rozgrywek umieścimy 
w najbliższym czasie.

Zawody towarzyskie pomiędzy P o g o n i ą  a W i s ł ą  
— rozegrane w nb. niedzielę w Krakowie — zakończyły 
się zasłużonem zwycięstwem Pogoni w stosunku 3 ; 2 
(2 ‘ 1). Zawody te  wzbudziły tak w Krakowie jak i w 
całej Polsce wielkie zainteresowanie, ze względu Da 
spotkanie dwóch najpoważniejszych kandydatów ua mi­
strza Polski roku 1925. Frekwencja publiczności doszła 
do 10 tys. osób. M. in. obecni byli wojewoda i prezy­
dent krakowski, przedstawiciele wojska, posłowie i se­
natorowie Krakowa oraz marsz. Piłsudski. Gra była 
bardzo piękna, prowadzona niezmiernie szybko i ostro 
Bohaterem dnia był Wacek Kuchar z Pogoni. Niesłj 
chana ambicja oraz doskonały poziom gry drużyny lwo­
wskiej utorowały jej drogę do zwycięstwa. 0  ile Po­
goń nie zaniedba treningu podczas zimy, należy powa 
żnie oczekiwać zdobycia przez nią mistrzostwa Polsk/ 
po raz trzeci.

Sprawy społeczoo-yespotfarcze
Obniżenie cen przywozu mąki do Małopolski wscb.
WARSZAWA, 20. XI. (AW) Komisja skarbowo-budże­

towa uchwaliła wezwać Rząd do zniżenia taryf celnych nt 
przywóz mąki do Małopolski wschodniej.

— Widoki rozwoju transportów wodnych w Wiel 
kopolsce. Izba przemysłowo Handlowa w Poznaniu za­
wiadamia o nowym szczęśliwym projekcie budowy no­
wego kanału, mającego łączyć W isłę z systemem rzek: 
W arty, Odry ti-: .^cińsi- .go.

Kan ał ten skierowałby transporty drogą wodną 
ze Szczecina do Wielkopolski i do wnętrza Poiski przez 
Poznań. Port Szczeciński dla transportów wodnych 
do Wielkopolski, a zwłaszcza do Poznania, ma większe 
znaczenie od portu gdańskiego, ze względu na to, ii 
wodna droga z Poznania do Gdańska wynosi 312 kim., 
a ze Szczecina do Poznania — 206 kim. Z niemieckich 
zestawień statystycznych wynika, że przemysł wielko­
polski już za czasów pruskich przedstawiał poważny 
czynnik w życiu gospodarczem Niemiec Obecnie przy 
tak sprzyjających okolicznościach, przemysł wielkopol­
ski jeszcze bardziej może się rozwinąć i już daje się za­
uważyć znaczn y  krok naprzód.

Drukarnia Pomorska Tow Akc. Grndzladt
Redaktor odpo.wjedsudnyt ifoałt«nr« rVtbkavskL

/
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Dziś i w dni następne do 28. b. m. włącznie:
S e n g a e j s ! W e n a w c ja !

B o g i n i  D ż u n g l i
Arcydzieło amerykańskiej słynne1 wytworni ,,Seligfilm“ w New 
Yorku o nabywałem napięciu rozgrywające się wśród fadny i 
flory egzotycznej przyrodr Afryki z udziałom podzwrotnikowych 
zwierząt. Sala dobrze ogrzana.
Razem 12 aktów Razem 12 aktów.

Wkrótce największe i napleżińjsze tJzlsłr ł Im.
G t u o  V a d i s

W n ie d z ie le le . o  g o d z in ie  2  ej 
W i e l k i e  p r z e d s t a w i e n ie  d l a  d z i e c i

W y d z ierża w ien ie  m a ły ch  p a r c e l
Mteszkańaom Chełm < ńskiego pr-e i mieści* 

podalemy do wiado ości, ie  posiadamy wzdłuż 
toru kolejowego, 24 małych wolnych parcel zie­
mi leśnej do wydzierżawienia.

Ref ektanei cec.hcą zgłosić ś ę w Ratusza 2, 
pokój 8 d o  w to rk u  4 5 , bm . w łączn ie

Gru iziądz, dnia 19 lutopifa 1924 r.
H a g i i t r a t  — Z»rząd leśnictwa

L l e j t a t j a  d o o r o w o in a  
Horze lawaó bę tę w Jabłonowie dn'a 24 li- 

łtopa :» o go<z. 10 przelpoł. na|* ęce dailoemu 
izagotówkę kompl.parówka, lokomob la 5PS, ma­
szyna do taroia koniczyny, 2 tokarnie, s eezk-rnia
Serowa, 3 wierciarki, motor elektr. 220 V<#it5HP, 

omp.et narzędzi kowalskich, aparat do Sj»jaoia. 
różne narzędzia i około 300 centnarów starego 
żelaza. G Ize * skaże Hotel Dworcowy Jabłonowo. 

R o m o r n ik  s ą d o w y  Muller.

O g ło s z e ń  i e .
Dnia 21 XI. br. a godz. 10-tei po poi. od­

będzie aie na dworcu to w. w Grudiiątsu
publiczny przetarg

j e d n e g o  w a g o n u  b o k s u
i - unofcląskiago (14 ton). 127:

E k i p e d r e j a  ło w a r o n
GRUDZIĄDZ.

Poszukuję od zaraz

10 samodzielnych monterów
na a łę i światło elektr. i gromocbronów do 
Chełmn* i Grudziądza. Zgłosz. piśm. do łirmy
„ S trza ła "  Z ak ład y  P r z em y sło w e
i n i .  Ew arys ta  Kumy ula w Po zna n iu
O ddział w G rudziądzu , Lipowa 3 1.

Dla oazzej hurtowni i składu kawy, połącz, 
z składom kolonialnym, del katesów, konł tur. 
winiaru' i likierów poszukuje się ŁO IŁ X IA  
synauczc wyoh rodziców a woloem utrzymaniem. 
P erws'.eństwo przyznane ponada' cym świad. 
jelnorocT.e biegły w języku polskim i nlera 
w słanie i piśm e. Oferty do (1366

H E S T Z  &  M ’ C B V U E R  
Src- ?'■ r.-TT, Grudz ąd*.

Od czw artk u , dn ia  20  lis to p a d a
Potężny obraz francuskiej wytwórni ,,A. t*. 0 .“

R o z n o s ie ie ik a  C h leb a
10 ak tów

Arcydzieło eztuki filmowej! W
Całość

głównych rolach ganiało
10 ak tów

FeThc ł Henr! Baedin

g.  2 -e j  w ie lk ie  p rz ed sta w ien ie  d la  m łod zieży .

de CO LO G NE

e
£W ie lk a  lieg ta e j

y f  Blzkuplem Papowie stacja kolejowa Wro 
clawki powiat Toruńsk-, »prze lawane będą 

w  poniedziałek , da<* S4 lio todada  
o godz. 9 rano na majątke 

2 konie w yjazdow e, 22 koni ro 
o-*ych, m a t e r j a ł  bud ow u n y, 25 

sztuk m łod ego  b yd ła . 7 ireb .ą t, 
m łocarnia parow a (Lanza) kompl 
w b ard zo  dobrym sten ie, w ozy  
w yjazdow e i robocze, półszork i i 
w sz e lk ie  m aszyny i narzędzia roi- 
n icze. wszystko w dobrym stanie.

Po wózki do rannego pociągu będą oczekiwać na 
stacji WrocGwki.

Jan OFszewski takstor i licytator

SKONCENTROWANA

HENRYK t m
PO ZN A Ń

■ m a a w jiia ^ łM a w  >

B B i i H B B B a a i i a n i s a n i i H m B a c r
m

Kto nie chce palić kamieniami 
i miałem, niech kupuje

m

Sprzedaż trzcin/
afcolo 200 mórg. (jeziora Suuówko i Wądzyn) w 
większych i mnieiszych p«rceiach j.-ikcteż i poje 
dyńczo (kupąl, odbędzie -ię w sobotę dn a 22. 
XI b. r. o god z, 10-te] przed południem w ober­
ży p Tro;snowskiego w Konojadacti, stucja kol. 
Konojady, p< w. Brodnicki. K z jn ia ń s K i,

dzierż. ryboł.

Wiecio ek familijny
dla uczui kursu tańców i cn rodzin orar prza 

tucb wpro« i'iioi ych uości odbęi?.ie s ę 
w  p o n ie d z ia łe k ,  d n ia  Z 4  l i s t o p a d a  
na san „Pod Zlot,m Lw«m“. Zaprasza się rów- 
■n t uosni dawniejszych kursów

F r le d a  f t in e i i ,  Furteczna 20a

Ł e k e j e  t u u e Ó H .
lewy knrs modnych i n& newszych tańców

rospoctL-i* się
w  p i ą t e k ,  d n i a  2 8  l i s t o p a d a
o godz. 7Gt wiec*, w httelu „Zloty Lew“. Zglo-1 
stema pr*y,mu|e codaisnnia

F r ie d a  S i n e l l ,  Forteczna 20a. 
Weiście od ogrodu.

P o s tu k u je  s ę kupna

3 —4  w a g o n ó w

ś w i e r k ó w
/ ,—2V, mtr. wysokości .P. P. Leśmcsych, upra­
sza się o składanie efert s  podaniami lośei l ceny 
pod a rssem (18718
M l ^ i l l i B B A H D T ,  Grudziądz.

Poszukaj ę cd I-go gmdnis lnb
póżniei ao sprze Jary detalicznej

D Z I E L N E G O

ekspedjenta
A. Ruchniewicz, Grudziądz,

F sb ry k s  w ódek i likierów.

3 wagony tanich

świerków
naiejdą w  najbliższych dniach. Sprsedswsne 
bę:ą w Grudnądsu na estereuh punktach. Za­
mów eoia prtyjmuis 12719
H t H L B B A N D T  G rudz.ądz,

Chełmińska 5Ł j

S krzyd ła  i p ia n in a
fa> ryk stów

Bechsiein, Biuthner 
Fenricb :: Niendori

i innych najsłynniejszych 
firm wszechświatowych,

Iiarm on ja  fa b r . M annborg
iskoteż

p ian in a  w ła sn ej fa b ry k a cji
poleca po cenach solid ych i na 
kcrzystnyęh warunkach zapłaty
w wielkim wyborze

B. Sommerfeld
Telefon 8o3 B yd goszcz Śo.a eckich 56 
fabryka (ortepi nów i bndoira organów.

HURTOWNIA. 12143
Oddział w Grudz ąo/u, ul. Grobiowa 4 lei. 22S

i węgiel paryski
P o  2 z £ . i i o g r  z s i  c e n t n a r

Przy w ększym odb;or*c K  B E D ¥ T
Skład Taszewsks Groble 54 (Plsc p. Gedego dawniej E lel- 

anl„ P wejście Dworcowa 61 la  młynem

Sprzedający P l o t f O W s k i .

B
a

i i
m
m
a
•a
B
7
■5»

Nąjwiąkflsy wybór

damsk. kapeluszy
polecą po bar łzo ni- 
as ich cenach ora*
kołiiterzc futrzane, 
ele ganek, płaszcze 
sukn.e damskie luź 
od 12 zł. [12752

Grudziądz,
Rynek nr. 21.

W a rszta t now e j b u d ow y  
= =  i r ep a ra c ji a s  , 5

%

<G K Iil>ZIA >)C
Trynkowa 13 Tr,okowa 13

W y r a b i a m y  1 d o s t a r c z a m y :

C U K IE R  P U D R O W Y  |
najlepszej jakości. Korzystne ceny. Natychmiastowa dostawa.

P i e r n i k i n a  j!| Sm ak
prósz przjprawnr do pierników |=| prosa. praypra«rny do pieczywa

P r o s im y  s s r r ą d a ś  o fe r ty . (2396

a  O  W  A , T . Z. o. p . T C Z E W .

L E K C J E
wyrąb an » zabanek  szy* 
tych i aplikacji na sukuIS 
i p łótnie l_ '7 f l
Stne.ecka la, II L K. P.

Kto udzie la  w  godz .  
wiecz.  lekcji w  k ro ją  
gader. danmkiejt 
Oferty  pod  nr. I z7 0 t  do 
Citosu i 'om orsk iego .  
W arsz a w sk a  P r a c o w n i a  

Gorsetów
« Grudziądzu ul. Oaruron7

wykonuje ( lz700

gorsety, bandaże, paski, 
biusionosze. gorsety oli
ulomnircn i Dptm.ennycn
oraz wszelu e pr- erookl
za goówłĘ t na raty.
W y k o n u ię  a r tys tyczne

p łakały
i rek lam y

w sze lk iego  ro i z a ju ,  po 
p n y . t ę p n y c h  ceuacb. 
Zgłosz. o o Głosu P o ­
m orsk iego  pod 12B7J

Gopodarstw a
8 m o rg  2OU0 zł., 50 rurg.

| 4J00 zł.,80 n rg.  600,*/.,
1120 mrg. 20(JU) »/., lbó 
| mrg. 20o00 zł ,360  mrg. 
90000 złotych, 6C0 m ó rg  
100000 zł., 700 m org  

■ 100 000 t l„  13l0 mórg 
250000 »!., «/, do V?
w p łs ty .

D z i e r ż a w y
wykUp i u « e n ia rz a  

j SOmórg 5000 *ł., 250mrg.
liOOU i i . ,  9 ił) mórg 

30000 *i., 1 2 .0  m órg  
40000 z ł ,  3500 m ó ig  
2u0000 zł.

JU L am ien lce
na dogodnych ,  k o rz y s t ­
n ych  w a r u n k a c h  sprze-  
J a j ą  D e je w s k i  1 J a e g e r ,  
G ru d ,  ądz ,  ul. Sio, k e- 
wicza 6, Teieioo oOĄ

Z g u b y

S p r z e d a ż e I

C od zien n a  wy iy  Ik a ś w ieżo  n ęd zo n y cn
sielawek (sprotek) 

b ilońnkicb  pikIFngów
h urtow n ikom , ro zp a tzę  a s ię . [2061
S ta h lb e r g , G ca n sk , Telefon 6856

Do sprzedania:
e l e g a n c k i  h o s f j  n r  
w e łn ia n y  (rob. poń­
czoszniczej), k e a t jn m  
Z ra n a to tv y (g a b  rdy- 
na, jako też dobry czar­
ny p la it z c z  d a m s k i  

Strzelecka 8, biuro
W I L K I

rasowe, 6 tygodn owe, 
do sprzedania.

P o s z u k u j e m y  (
»e wszystkich miastach 
Pomorza i Wielkopolski 

A G E N T Ó W  
do sprzedaży grzebie­
ni, szezotek do zębów, 
gnzików it. p. wyrobów 
francuskich fabryk. Zgt. 
pisemne przyjm. Biuro 
Ogł „PAR* TORUŃ 
Szerona 46, p. nr 6766

B A N K
T,1 421.

L U D O W Y
Kp « odpowiadaialn. niaopr ,r  , 
Z a ło ż o n y  w r o k a  1 SV0 Ae * a5fl 

G R U D Z I Ą D Z ,  a l .  J ó i .  W y b i c k i e g o  91
Z a ł a t w i a  ilecenla bankowe, Prayjmnle wkładki  enzeeęaD. 
tepr«centoiVDie wedł. auuw y

Z a k a p u j e  i  s p r z e d a j e
w a lu ty  za g r a n icz n e , z ło ­
te, sreb rn e  i p a p iero w e.
U d z i e l a  p o ż y c z e k :

na w e k s le  — n a  p o u k l« d  s lo ta  
i srebra* i w ra c lin n k n  b ie ią ey zn

.s*»7A

Dsielaego
wojażera

_______  (12720 * sp ro w s i» o n eg o  w b rsn -
F n b r y t  n p n ń c s o e b  w ęglow ej i zbożowej 

ul. Grob owa. snujący kupiectwoi ma-
-----------------    [ jątki na Pomorzu po-

szukuje natychmiast 
K u p n i  K składno do Głosa 

Pomorsk, pod 2379.

Kupię p le e  l e l s s s y  I S e s e l a d n l k ó w  ato-
do_ogrzewan!a (12722 , ln r s k ie h  doturniero-

c 3
R ó ż a *

Ogłoszenie.
Ktobyzoiwiek wiedział 
coś o moiru svnie (Józef 
Fonder, lat 19), pri Bił­
bym o niezwłoczne z» 
wisdomieuie mnie pod 
id i Fonder 5tenlslaw  
Gliniaki 36 Dąbrowa 
Górnicza woj. Kieleckie.

A kadem ik absolw.

udziela lekcji
w przedmiotach wcho- 
dsąoych w zakres gim- 
naz um. Łask. zgł. do 
Głosu Pom. rod 12695

Cytryny, Pomarańcze
i wazelkie ow^ce pcłudnicwe of. po oajtańaz. 

F r n c I  t  I m p o r t  b ie s e l i s c h B łt  
Gdańsk—Dajizig, Fraueągasse 34, tel. 3241.

cen.

Tyllia, Lipowa 15.

j i * o » » ó y  |

P o s z u k u j e m y  we 
wszystu ch miast Po­
morza 1 Wielkopolsk.

A G E N T O W  
do sprzedarzy opon i 
kiszek samochodowych 
oraz masywów ciężartr- 
wykh wyrobu belgijsk. 
fabryk. Zgł. pisemne 
przyjmuje B.uro Ogi. 
„PAK'1 TORUis, Szero­
ka 46, pod nr. 6766.

*an n  poszukuje S to -  
la r n ln  B. Figurski, 
ul. Solna 4/5.

po?xukoje  
J a n  Cybulski 

miatrz s to larski  Rid/ID-

MAMKI
poszukuje się od zaraz 
do domu lub też któia- 

I by daiecko u a eb e w 
, domu karmiła (2S8Q 
tPL 23 siyCJinia 90, II L

Udzielam

lekcji
języka  f rancusk iego ,

dorosłym w kompl lub 
pojedynczo. Zgłoś* do 
Głoaa Pom. pod 1270 3

Pomarańcze Murcia)
Manóarynki
Winogrona
Cytryny
Figi
nadeszły i polec* ,,ię 
takowe w mniejszych i 
większych ilościach. 

W . S ch la n a  ślafel. 
G l s i i k - D i  g z i e  
Gchsengasse. 12368

Z g a i i i o u o !
W pociągu, ladąo 

z G ru dz iądza  do W a r ­
szaw y w d m u  7 1 a topa- 
da  zgubiono porle l  z do­
kumentami osobistemi: 
paszport na imię Kazi­
mierz W o id ak ,  w i d ^ u y  
przez s ta ros tw o  G ró je ­
ckie, prócz tego m ię t  
w o jsk o w y ,wy m u y p rieZ  
P .  i i  U. urudziąd/, ,  oraz 
za, wolenie na  broń. v d. 
przez M ag is t ra t  m. Uru- 
dz ą i ł a  i in n e  do cm. 
Łaś*,  /nnlazcę  u p r a iz i  
się o oddanie  pow tżaz ,  
dokum entów  za n a g ro d ą  
pod adres. K. W oidak ,  
G rudz iądz ,  ul 3 Mnja 18.
Z ag iną t

W y i r ł
(w ilcze  rany) < zarny, 
nog żółte ,  w.oi się Ha- 
rss. Ostrzega  się  p r red  
zakup  Z& w y n a g ro d ze ­

niem oddao 
JA N K O W S K I,  

Biilochowo puw.ai orudziadl.
Dnia 13. TTTi r. o godz. 
12-ej R g ln . : (2353

P l i S c i
m aści  b ia łe j ,  ( sz p ic ) .  
Łask .  z n a la z c a  z e c h c e  
zaw iad  Ajencję  W s c h o ­
dn ią ,  R ynek  i0 O s t r z e ­
gam  iz w raz ie  przetrze- 
m anta ,  poc ągnę oo  są ­
d o w e j  o d p o w te U i .a l r


